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Prof. Jan Szyszko:
Ogromny sukces geotermii toruńskiej
Rok temu podjęli Państwo wielką decyzję. Wbrew opiniom, wbrew obecnemu rządowi powiedzieliście, że geotermia będzie realizowana. Proszę sobie wyobrazić, ta inwestycja jest jednym z największych sukcesów i o tym milczą środki społecznego przekazu, środki polskojęzyczne. To przecież w ciągu jednej godziny na terenie Torunia można pozyskiwać prawie 500 m sześc. wody o temperaturze kilkudziesięciu stopni. Łatwo to przeliczyć. Aby uzyskać taką temperaturę, trzeba by zużyć energię z kilkuset wiatraków, które w tej chwili tak licznie są stawiane w Polsce. Koszt tych wiatraków to jest ponad miliard złotych. A wy, w czynie składki społecznej, dokonaliście tego za kilkadziesiąt milionów złotych. To jest ogromny sukces i za to chciałem wam serdecznie podziękować.

Prof. Bogusław Wolniewicz:
Dość bluźnierstw!
Niecały miesiąc temu, podczas Pielgrzymki Młodych Słuchaczy Radia Maryja, zdarzył się pierwszy w Polsce przypadek, że poważono się dokonać bezpośredniego zamachu na przebieg czynności sakralnej pewnego katolickiego obrzędu. Dlatego trzeba rzec jasno i wyraźnie: dość bluźnierstw! Dość traktowania w Polsce wiary katolickiej jako wolnej zwierzyny łownej, na którą zapolować może bezkarnie byle pismak gazetowy i byle siksa udająca "artystkę". Dość również takich władz państwowych, które za prawem rzekomej "niezawisłości" i "światopoglądowej neutralności" wspierają i formują antychrześcijańskie lewactwo i bezbożnictwo.
Stworzono cały system jakiejś upiornej pedagogiki społecznej - system obejmujący media, sądownictwo i szkolnictwo z góry do dołu, od uniwersytetu do przedszkola, i z powrotem. Ma on jeden cel główny: tresować Naród w lekceważeniu i pogardzie dla chrześcijańskiego dziedzictwa naszej cywilizacji. A oswajanie Polaków od dziecka z bezkarnością bluźnierstw to jeden z walnych instrumentów tej upiornej "humanistycznej" pedagogiki.
Temu złoczyństwu trzeba położyć kres!
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Prof. Rafał Broda:
Tu jest Polska!
Pytają: Kim właściwie jesteś, Rodzino Radia Maryja? Spróbujmy odpowiedzieć - tym, którzy pytają, ale także sobie. Można dać prostą radę: włączcie Radio Maryja i posłuchajcie, o czym się mówi i jak się mówi w Rodzinie. Posłuchajcie długo, w różnych porach, cierpliwie i z wyrozumiałością, ale z wrażliwością na prawdę. Gdy dostrzeżecie wyzwalającą moc prawdy, pokonacie kłamstwo i uwolnicie się od manipulacji, gdy wasze serca odnajdą polski rytm kształtowany przez historię naszej Ojczyzny, znajdziecie się w samym środku Rodziny. Zrozumiecie wtedy, że przebiliście się przez "warstwę z zewnątrz suchą i plugawą" i dotarliście do "wewnętrznego ognia, którego i sto lat nie wyziębi" - tam jest Rodzina Radia Maryja.
I dzisiaj, kiedy ogarniam wzrokiem setki tysięcy pielgrzymów przybyłych na zjazd rodzinny przed oblicze Królowej Polski, a wyobraźnia snuje wizję milionów łączących się z nami za pośrednictwem Telewizji Trwam, nie dziwię się, że taki widok wyrywa z serca zawołanie: "Tu jest Polska!".
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Prof. Piotr Jaroszyński:
Potrzebne są inne media
Media bywają dziś narzędziem, takim prądem, napuszczania i jątrzenia jednych przeciwko drugim, od rodziny poprzez narody, aż po cały glob ziemski, by wszędzie zarazić ludzi wściekłością. Jak odpowiadać? Jak siebie bronić? Jak innych chronić, zwłaszcza najmłodszych? Potrzebne są inne media, które pozwolą nie tylko bronić się, ale i pozytywnie odzyskiwać pole życia osobistego, rodzinnego i narodowego, gdzie można czynić dobro, bez obaw, że ktoś to obróci w zło, gdzie można z ufnością przekazać prawdę, nie bojąc się, że ktoś tej prawdy użyje do przewrotnej manipulacji, gdzie praca nie idzie na marne, bo wyrastają wielkie dzieła, gdzie można odetchnąć w poczuciu bezpieczeństwa, bez lęku, bo jest nie tylko prawda, ale i miłość. W promieniu takich ideałów powstała Rodzina Radia Maryja.
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Jarosław Kaczyński, prezes Prawa i Sprawiedliwości:
W naszej wspólnej misji musimy to zło, które pleni się dzisiaj w naszym kraju, zwyciężać dobrem, także dobrym słowem, wyciągniętą ręką. Te zwycięstwa będą tym łatwiejsze, im bardziej będziemy zjednoczeni, także zjednoczeni wokół Radia Maryja, Telewizji Trwam i tego wielkiego, genialnego pomysłu - nowej telefonii. Jeśli tylko to ruszy [telefonia wRodzinie wystartowała 11 lipca - przyp. red.], to sam taki telefon nabędę. To jest genialny pomysł, by ta Rodzina mogła się jednoczyć.
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Tadeusz Cymański, europoseł PiS:
Życzyłbym słuchaczom Radia Maryja, aby pozostali cierpliwi w tym, co robią. Cnota cierpliwości jest dzisiaj niedoceniana, ale bardzo ważna. Są chwile, kiedy trzeba wiele wytrwać, dużo wytrzymać, i wiem, że środowisku Radia tej cnoty na pewno nie brakuje. Obecność ludzi na jasnogórskim placu przed klasztorem jest ważna, podobnie jak wizyty u rodziny czy znajomych na imieninach lub przy innych okazjach i uroczystościach. Taka obecność świadczy nie tylko o sympatii, ale także o szacunku i świadectwie wierności. Z pielgrzymowaniem wiąże się wysiłek i poświęcenie, ale po to, aby być i cieszyć się wzajemną obecnością.
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Prof. Mirosław Piotrowski, historyk i europoseł PiS:
Bardzo cieszę się z tego, że po raz kolejny mogłem uczestniczyć w pielgrzymce słuchaczy Radia Maryja, spotkać się z tymi ludźmi i wspólnie pomodlić w czasie Mszy Świętej. Rozmawiałem także osobiście z pielgrzymami. Wydaje się, że ludzi obecnych na placu było więcej niż w ubiegłym roku, co świadczy o tym, że Radio Maryja jest potrzebne wielu pokoleniom Polaków i nie tylko spełnia ich oczekiwania, ale poprzez Radio pozwala tym ludziom się jednoczyć.
not. PPT



Dział: Polska
Świadectwa uczestników
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Dawid, lat 13, z parafii Suchowola:
Przyjechałem na tę pielgrzymkę dopiero pierwszy raz, ale mam nadzieję, że w przyszłym roku znowu tutaj przyjadę. Jak tylko mam wolny czas, to słucham Radia Maryja. To Radio jest głosem prawdy w mediach i po prostu lubię go słuchać. Noszę również moherowy berecik, który dla mnie oznacza wolność, że mogę wyznawać moją wiarę, że się nie boję, że inni mnie wyśmieją.


Krzysztof Tomaszewski z Krakowa:
Ja się urodziłem w 1964 r., więc jesteśmy pokoleniem, które przeżyło stan wojenny już jako świadomi obywatele, świadomi Polacy. Wtedy była taka akcja, że nosiliśmy opornik, za który można było dostać pałą po plecach. Podobnie te berety - jest to forma manifestacji, a zarazem pewien znak, który jednoczy; zawsze to było potrzebne.
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Joanna z Bydgoszczy, lat 49:
Jest to moja kolejna pielgrzymka - już nawet nie pamiętam, która. W tej chwili przyjechałam m.in. jako pielęgniarka, ale w ogóle chętnie przyjeżdżam do Częstochowy jako osoba wierząca. A dlaczego akurat na tę pielgrzymkę? Ponieważ identyfikuję się z Radiem, z tymi ludźmi, uważam, że jest to jakiś wyraz odwagi, w tej chwili, w dzisiejszych czasach. Radio Maryja bardzo mi się podoba, chętnie go słucham - na ile tylko mi czas pozwala ze względu na pracę zawodową - i dlatego przyjeżdżam. Uważam, że wypowiadają się tam mądrzy ludzie i w ten sposób Radio Maryja pomaga w wielu sprawach - i starszym, i młodszym, i dzieciom. A ten moherowy berecik to jest dobry pomysł, bo to jest jakiś symbol odwagi, że nie wstydzę się tego, co robię. Jest to jakaś forma wyznawania wiary na co dzień, co staram się osobiście realizować.
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Kazimierz z parafii św. Andrzeja Boboli w Kaczorach k. Piły, 51 lat:
To moja pierwsza pielgrzymka, ale słucham Radia Maryja i oglądam Telewizję Trwam niemal zawsze. Od tego Radia zaczynam dzień i w zasadzie słucham tylko tej rozgłośni, z przerwą jedynie w pracy. Dlaczego przyjechałem? Właściwie po to, żeby zamanifestować w geście solidarności z Radiem Maryja. Postanowiłem zadbać o to, żeby rozruszać ludzi w mojej parafii i zacząłem od przyjazdu tutaj. W ubiegłym miesiącu po raz pierwszy odwiedziłem uczelnię oraz Radio Maryja i studio. Jestem po prostu zachwycony. A moherowy berecik? Dostałem w życiu dwa ordery - złoty i srebrny, od strażaków. Ale tak, jak powiedział profesor Wolniewicz, to właśnie ten jest najcenniejszy, bo on oddaje to, czym jest dla mnie Kościół, Ojczyzna, dom rodzinny, Radio Maryja. Bardzo dobrze, że taka inicjatywa się pojawiła - premier Tusk nawet się nie liczył z tym, co swoimi słowami wywoła w Ojczyźnie, jakie będzie poruszenie wśród ludzi. Niektórzy byli oburzeni, ale później to się przerodziło w zdrowy odruch społeczny i te bereciki są tego dowodem. Będę woził go w samochodzie, żeby wszyscy widzieli.
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Anna Citko z Białegostoku:
Jestem już kolejny raz na pielgrzymce Rodziny Radia Maryja, może dziesiąty. Radio Maryja odgrywa ważną rolę w moim życiu, ponieważ i ja, i cała moja rodzina możemy się dowiedzieć z niego bardzo wielu ciekawych rzeczy, o których naprawdę nie wiedzieliśmy - szczególnie chętnie słuchamy "Rozmów niedokończonych". Moim zdaniem, Telewizja Trwam i Radio Maryja to są najlepsze media, inne mnie po prostu nie interesują. Myślę, że odznaczanie moherowymi berecikami to ciekawa inicjatywa, właśnie taki znak rozpoznawczy. Nasze Koło Przyjaciół Radia Maryja też wysłało ok. 500 sztuk takich berecików, dlatego będzie on miał dla mnie duże znaczenie.
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Magda z Poznania, 22 lata:
Słucham Radia Maryja dlatego, że w tej rozgłośni mówią prawdę i kochają Pana Boga. To nieprawda, że jest ono tylko dla osób starszych - mnie np. szczególnie interesują wtorkowe audycje dla małżonków i rodziców. Na tę pielgrzymkę przyjechałam ze swoimi intencjami i zależało mi, żeby tu być, jak również żeby wyrazić swoje poparcie dla tej rozgłośni. Ten moherowy beret to znak, że szanuję starszych ludzi i że się identyfikuję z tym Radiem.
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Henryk z parafii św. Andrzeja Boboli w Częstochowie Kidrzynie:
A dlaczego słucham Radia Maryja? Krótko mówiąc - lepiej mi się żyje, no i ono oznacza prawdę. Również ten moherowy beret dla mnie dużo znaczy: to tak jak order. Nawet chciałbym jeden zabrać dla swojej znajomej, która mi pomaga i chciałbym się jej czymś odwdzięczyć. Ponieważ tu blisko mieszkam, to pomyślałem, że jak ktoś będzie je przypinał, to może uda się wziąć też dla niej. 
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Sławomir z Lublina, 43 lata:
Przyjechałem tutaj z Kołem Przyjaciół Radia Maryja przy parafii św. o. Maksymiliana Kolbego w Lublinie, równocześnie jednak reprezentuję Londyn, duchowo tworząc most powietrzny Lublin - Londyn. Nie mieszkam na stałe w Anglii, ale tak rotacyjnie. I będąc tam, staram się na tyle, na ile mogę, pomagać pani Beacie z Londynu, którą poznałem kilka lat temu, dobrze znanej słuchaczom Radia Maryja, bardzo zaangażowanej na rzecz tej rozgłośni. Radia Maryja słucham w zasadzie od początku. Zachęciła mnie do jego słuchania moja ciocia, którą się opiekowałem - w lipcu przypada trzecia rocznica jej śmierci. To radio mnie uformowało i przez te wszystkie lata otworzyło oczy na wiele spraw, zwłaszcza związanych z polityką i historią. Poza tym poprzez to radio czuję się silniejszy duchowo. Przyjeżdżam na tę pielgrzymkę, bo czuję się jak w rodzinie: Radio Maryja to wspólnota, która do mnie trafiła od początku. A moherowy berecik? Niedawno w ostrej dyskusji stanąłem jak zwykle w obronie Radia Maryja i powiedziałem, że "lepiej być moherem niż Tuska frajerem" - właśnie to dla mnie znaczy beret. Przypiąłem ten beret po stronie serca, jako że jestem w pełni oddany Radiu Maryja i wszystkim dziełom z nim związanym. Mam świadomość, że uczestniczymy w czymś wielkim. Alleluja i do przodu, płyńmy pod prąd!
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Jarosław Kierznikowicz z Wejherowa, 60 lat:
Radia Maryja słucham dlatego, że jest polskie i katolickie. Jest to uniwersytet, który jest za darmo, z którego możemy się wielu rzeczy nauczyć, możemy przez to sięgać do literatury, która jest nam wskazywana przez mistrzów, np. z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Ponadto to Radio organizuje różne przedsięwzięcia kulturalne i naukowe - ja sam jestem absolwentem "Akademickich Spotkań z Mistrzami". Jestem radnym miasta Wejherowa i wspieram Radio Maryja różnego rodzaju inicjatywami, np. była konferencja na temat energetyki geotermalnej z udziałem prof. Kozłowskiego i prof. Dakowskiego oraz dr. Jaśkowskiego. Na te pielgrzymki przyjeżdżam co roku, bo jesteśmy wśród swoich, jesteśmy w rodzinie, wszyscy się znają, wiemy, po co tu przychodzimy. Nie mamy żadnych wątpliwości, że tu dzieją się dobre rzeczy, które będą owocowały różnymi dziełami służącymi Bogu, Kościołowi i Ojczyźnie - i oby tak się stało. A moherowy berecik to dla ludzi, którzy są najmądrzejsi, bo po prostu rozumieją Polskę, są o nią bardzo zatroskani, szukają rozwiązań. Na pewno te rozwiązania są, tylko jeszcze ta drabina dojścia do szczytu jest może wysoka, ale szczebel po szczeblu wspinamy się, zgodnie z hasłem - to taka moja modyfikacja - Alleluja i do góry! Myślę, że dopniemy swego i pokażemy Polakom, że Polska jest bardzo bogatym krajem, który zasługuje na uwagę i na szacunek. Że tutaj nie mieszka żadne "bydło wyborcze", tylko to są Polacy rozumiejący rzeczywistość, którzy wiedzą, w jakim miejscu są od ponad tysiąca lat: że tu jest nasza Ojczyzna, tu jest nasz dom.
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S. Bogumiła ze Zgromadzenia św. Katarzyny Dziewicy i Męczennicy z Dobrego Miasta:
Słucham Radia Maryja, bo daje mi bardzo dużo, dzięki niemu mogę się duchowo umocnić. Na tej pielgrzymce jestem już kolejny raz, ponieważ po prostu czuję potrzebę identyfikowania się z Radiem Maryja. Moherowe bereciki to bardzo dobra inicjatywa, która dla mnie oznacza to, że należę do Rodziny Radia Maryja. Wspólnie tworzymy po prostu taką jedność Rodziny Bożej.
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Jan z diecezji zamojsko-lubaczowskiej z parafii Suchowola:
Jest to moja trzecia pielgrzymka. Przyjechałem, bo uważam, że Radio Maryja i Telewizja Trwam to coś wspaniałego. Po prostu jest to dzieło, które broni naszej wiary katolickiej, broni naszej narodowości, dlatego trzeba to dzieło popierać. Mój moherowy berecik dostałem - podobnie jak reszta naszej grupy - od wspaniałej mamy jednego z naszych współpielgrzymów, która sama osobiście go zrobiła. A co on dla mnie znaczy? Że po prostu musimy być prostymi ludźmi i kochać Pana Boga. I ci ludzie, którzy noszą te berety, są takimi ludźmi. Będę zakładał go co roku, zmierzając do Częstochowy na kolejne pielgrzymki Radia Maryja.

not. MSJ
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